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OSSift P ttE M U B e ftftT Y a  

w i.*błtnit bta oastaiatr-ia'. silesięcsnlo 1.40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor., 
retiscls 15 kor., » c-dnoiatnittH miesięcznie 
14W, kwartalnie 5.20 półrocznie 10.40 ro- 
«snle 20.90, na prowincji: tBiesięcj.2.60 hal. 
kw a rt 7.00 h., półrocznie 10 k. rocznie 30 k. 
f i  arenkl pren, do Niemiec /31es. 3 k., k v

t t r { l  1 ftnn jl Mieś. 3.50 ńal. kwart

O E M  O SŁO SZE lfti 
K^itraa peiii. tub jego miejsce kałdorczowe 
Przed tekatem 1 k. 20 Hal., wśród tełrstn 2 
kor., za tekstem 90 bal. Nekrologi 70 h 
Na ostatniej str. 50 hal. W drobnych u  
wyraz 10 h. W dziale adres. 4 k.snles. Załą­
czniki za 100 na prow. 2 k., w a le ja jn  t k.
9. półrocŁ 18, rocznie 35 kr. do Sswaj- 
10.00 bal, pół. 21 kr. rocznie 42 kr.

s/in***? , iiróetołe' /w*swi« fwtahtft 1 kai. poaahut^hawa
WCOFiSÓ* N19 jCWWACA Si«.UTWORZENIE RZgbU POLSKIEGO.

Cesarz Karol do J. E. hr. SŁ 
Szeptyckiego.

Jego Ces. i Król. Apostolska 
Mość raczył Najmiłościwiej wydać 
następujące Najwyższe Pismo od­
ręczne:

Kochany hrabio Szeptycki!
W zupełnem porozumieniu z 

Moim Dostojnym Sprzymierzeńcem 
Jego Cesarską Mością Cesarzem 
Niemieckim chcę w myśl Manife­
stu z dn. 5 listopada 1916 r. dalej 
wytrwale prowadzić budowę Pań­
stwa Polskiego, by wyzwolony z 
ciężkiego jarzma kraj już teraz, o 
ile na to tylko zezwala stan wo­
jenny, zbawiennie mógł rozwijać 
swe zasobne siły państwowo-twór- 
cze, kulturalne i gospodarcze.

G ;^ k ;p o a s y  wojenne, jakie 
przeżywamy, nie dozwalają leszcze, 
iżby w stolicy kraju znowu zasiadł 
Król Polski w prastarej chwałą o- 
krytej koronie Piastów i Jagiello­
nów, oraz by w Warszawie rozpo­
częło obrady nad dobrem kraju 
przedstawicielstwo narodu oparte 
na zasadach demokratycznych. 
Lecz już teraz mają być w myśl 
życzeń narodu powołane do życia 
w miejsce dotychczasowych urzą­
dzeń władze Polskiego Królestwa, 
wyposażone w moc prawodawczą 
i wykonawczą, tak iż odtąd w 
głównych sprawach władza pań­
stwowa będzie spoczywać w rękach 
Narodowego Rządu.

Władzom okupacyjnym mają 
być zastrzeżone w istotnej zgod­
ności z wnioskami mężów zaufa­
nia kraju jedynie te uprawnienia, 
jakich wymaga stan wojenny.

Oby ten ponowny doniosły 
krok ku dopełnieniu budowy Pań­
stwa Polskiego zyskał błogosławień­
stwo Wszechmocnego Boga i przy­
czynił się do tego, by przyszłość 
wolnej Polski dobrowolnie opartej 
o Państwa centralne, które kraj 
uwolniły z pod jarzma rosyjskiego, 
była szczęśliwą i godną wielkiej 
przeszłości Narodu Polskiego.

tym duchu upoważniam 
Pana do wydania wspólnie z ces. 
niem. Jeneralnym Gubernatorem 
warszawskim dołączonego patentu 
o władzy państwowej w Królestwie 
Polskiem.

Reichenau, d. 12, września 1917.
iv. r.

Pismo obu Jeneralnych Guber­
natorów do Komisji przejścio­

wej Polskiej Rady Stanu.
Rządy Austro-Węgier i Rzeszy 

niemieckiej przedłożyły swym Mo­
narchom propozycje Tymczasowej 
Rady Stanu z dn. 3-go lipca 1917 
roku o prowizorycznej organizacji 
najwyższych władz państwowych 
polskich. Ich Cesarskie Moście Ce­
sarz Austrii, Apostolski Król Wę­
gier i Cesarz Niemiec polecili nam 
wydać załączony patent, który u- 
stala zasady tymczasowych urzą­
dzeń konstytucyjnych Państwa Pol­
skiego.

Rządy sprzymierzone widzą w 
utworzeniu Rady regencyjnej śro 
dek stosowny, nietylko żeby Pań­
stwu Polskiemu dać powszechnie 
uznaną reprezentację, lecz także 
żeby przygotować meno-,
chję. Rada regencyjna bowiem jest 
aż do powołania głowy Państwa 
najwyższą przedstawicielką Państwa 
Polskiego i wykonywa z zastrzeże­
niem międzynarodowego stanowi­
ska Państw okupacyjnych prawa 
głowy Państwa.

Pierwszem zadaniem Rady 
regencyjnej będzie powołanie Pre­
zydenta ministrów, którego za­
twierdzenie zastrzegają sobie Rzą­
dy sprzymierzone. Prezydent m in i­
strów podejmie natychmiast wszyst­
kie potrzebne kroki, by w tych 
działach administracji, które są 
przekazane polskiej władzy pań­
stwowej, przeprowadzić organizację 
ministerstw i pozatem także w dro­
dze rokowań z władzami okupa­
cyjnemu doprowadzić do końca or­
ganizację polskich władz państwo­
wych.

By życzeniom i interesom 
wszystkich kół narodu polskiego 
zapewnić przedstawicielstwo, ma 
znów powstać Rada Stanu w no­
wym kształcie, powiększonym skła­
dzie i z większemi atfybucjami. 
Rada Stanu jest poprzednikiem 
Sejmu Polskiego. Zadania jej są 
natury prawodawczej. Podczas gdy 
rozporządzenie z dn. 26-go listo­
pada i 1-go grudnia 191o r. przy- 
znaje Tymczasowej Radzie Stanu 
tylko głos doradczy, ma obecnie 
Rada Stanu otrzymać na polu pra- 
wodawczem głos stanowczy. Rada 
Stanu zwoływana będzie perjodycz- 
nie przez Radę regencyjną na se­

sję. Prawa Rady Stanu i preroga­
tywy państw okupacyjnych okre­
ślone są bliżej w patencie.

Mocarstwa spizymierzone ufa­
ją, że uczyniony obecnie dla rea­
lizacji aktu z dnia 5-go listopada
1916 r. dalszy krok na polu bu­
dowy Państwa Polskiego dokona 
się z czynnym udziałem najszer­
szych warstw społeczeństwa pol­
skiego; mają nadzieję, że rokowa­
nia co do wszystkich szczegółów 
organizacji pójdą szybko i że po­
myślny rozwój stosunków dopro­
wadzi do dalszego przelewania 
władzy rządowej ,w ręce polskie. 
Jen Gubern.: Jen. Gubern.:

SzeptycRi, i>. Beseter.

Patent z dnia 12-go września
1917 r., o ustanowieniu władzy 
państwowej w Królestwie Pol-

skłem.

Artykuł 1.

1. Najwyższą władzę pań­
stwową w Królestwie Polskiem od- 
daje się, aż do jej objęcia przez 
Króla lub Regenta, Radzie regen­
cyjnej, nie naruszając międzynaro­
dowego stanowiska państw oku­
pacyjnych.

2. Rada regencyjna składa 
się z trzech członków, których 
Monarchowie państw okupacyj­
nych naften urząd wprowadzą.

3. Akty rządowe Rady re­
gencyjnej kontrasygnuje odpowie­
dzialny Prezydent ministrów.

Artykuł 11.
1, Władzę prawodawczą wy­

konywa Rada regencyjna ze współ­
udziałem Rady Stanu Królestwa 
Polskiego na podstawie tego pa­
tentu oraz ustaw, które następnie 
będą wydane.

2. W dziedzinach, których 
administracja nie jest jeszcze prze­
kazana polskiej władzy państwo­
wej,, mogą wnioski prawodawcze 
być traktowane w Radzie Stanu 
tylko za zgodą państw okupacyj­
nych. W tych dziedzinach obok 
organów państwowych Królestwa 
Polskiego, wymienionych pod licz­
bą 1, może na razie także Jene- 
ralny Gubernator wydawać rozpo­
rządzenia z mocą prawa, jednakże 
tylko po wysłuchaniu Rady Stanu. 
Ponadto może Jeneralny Guberna­
tor dla zabezpieczenia ważnych

interesów wojennych wydawać nie­
zbędnie potrzebne zarządzenia z 
mocą prawa i spowodować ich o- 
bowiązujące ogłoszenie i przepro­
wadzenie także przez organ polskiej 
władzy państwowej. Rozporządze­
nia Jeneralnego Gubernatora mo­
gą tylko w ten sam sposób być 
zniesione lub zmienione, w jaki 
przyszły do skutku.

3. Ustawy i rozporządzenia 
polskiej włądzy państwowej, z któ­
rych dla ludności wypływają pra­
wa i obowiązki, muszą przed wy­
daniem ich być podane do wia­
domości Jeneralnego Gubernatora 
tego państwa okupacyjnego, w któ­
rego obszarze administracyjnym 
mają wejść w życie i mogą otrzy­
mać moc obowiązującą tytko wów­
czas, jeżeli Jeneralny Gubernator 
nie sprzeciwi się im w ciągu dni 
14 po przedłożeniu.

Artykuł III.
Rada Stanu ustanowiona b i ­

dzie na podstawie osobnej ustawy, 
wydanej za zgodą państw okupa­
cyjnych przez Radę regencyjną.

Artykuł IV.
1. Zadania judykatury i ad­

ministracji wykonywane będą przez 
polskie sądy i urzędy, o ile są 
oddane polskiej władzy państwo­
wej, pozatem zaś na czas trwania 
okupacji przez organa państwa 
okupacyjnego.

2. W sprawach, które doty­
kają praw lub interesów państwa 
okupacyjnego, może Jeneralny Gu­
bernator spowodować ponowne 
zbadanie w toku prawnej instancji, 
legalności rozstrzygnięć i zarządzeń 
polskich sądów i urzędów, a przy 
wyrokowaniu lub rozstrzyganiu w 
najwyższej instancji bronić tych 
praw lub interesów przez sweg» 
przedstawiciela.

Artykuł V.
Polska władza państwowa bę­

dzie mogła prawo międzynarodo­
wej reprezentacji Królestwa Pol­
skiego i zawierania umów między­
narodowych wykonywać dopier» 
po ustaniu okupacji.

Patent niniejszy wchodzi w ży­
cie z chwilą ustanowienia Rady 
regencyjnej.

Jen. Gubern.: Jen. Gubern.:
SzeptycRi. v. Beseter.
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“ Wieści z Rosji.
Upadek Korni łowa?
RZYM, 15 9 (BK) Ajencja Ste fasie 

go donesi z Landym: Kcrniłow cfjaro­
wa) swa k«t»itulncj», przyczyni postawił 
pewna warunki. Rząd zażądał fcezwa 
makowego poddania sią. Komenda 
armji Karniiowa poddała się.

Rząd pokonał bunt Kor-
niłowa

PETERSBURG, 15.9. (BK). P. A. 
T. donosu Organ rady robotników I- 
żołnierzy „hwlastja* donosi: Kernlłow i 
{ego szaf sztaba (eneraieego Łupków- 
ski oświadczyli getoweść stawiania sią 
przed sądem rewolucyjnym, by odpo­
wiadać za zorganizowanie rewolty.

Zamianowano jenerała Ruzskiege 
naczelnym komendantem frontu pół 
nocnego w miejsca ioaerała Kłąbow- 
skiago, którego złożono z urzędu, a 
Jeneriła Drsgemirowa naczelnym ko- 
mecdantsm armji ns froncie pełudnle- 
we zachodnim w miejsce Jenerała De- 
nikina, którego aresztowano i którego 
postawiono pod sąd rewolucyjny pod 
oarzutorc* zdrsdy staau.

Rozbicie si« p?zatiwrzadew»f© 
powstania Kerniłewa spowodowało wy­
danie mnóstwa uchwał, cśnladczań i 
postanowi? ń z ca!•] Resjt, w których 
wyr&ieRCt rządswi wlarncźć i uległość 
deacckretyczcych z w e; t ów, zatarg i 
rozmaitych oddziałów wojska.

W Kijowie aresztował rewelutyjoy 
komitat bezpieczeństwa znaaego posła 
de demy Szulglna i zawiesił wydawnic­
two jego, dziennika .Kijawlanlna" Jed­
nego z najwybitniejszych dzienników w 
Rosji południowej. Równocześnie przed­
sięwzięto w nsleścio rewizje domowe a 
zwelornlków bykgo rzędu.

W Restowie nad Donem zcrzedxił 
wojskowy kcmllet powiatowy araszte 
wanta atamana kozaków Skeledlna 
współwinnego Kernlłowa. W Od»?3le, 
Mahilewie i innych miastach aresztowa­
no licznych efeerów i polityków, któ­
rzy są zwolennikami Korni ława.

O upadku Korniłowa,
LONDYN 15.9 (BK.) Biuru Reutera 

donosi z Patarsburga: Komitaty wyko 
nawcze Rad robotników i źataie.zy i 
Rad włcścian odbyły pesiedzenia, na 
któreś fc trawiasto spisek K*rnifcwe.

Minister robót doniósł, źe akcja 
awanturnicza Kerniłewa nie udała sic i 
że jago komanda armji sic poddała. 
W kióUe nastąpi całkowita zmianę w 
zarządzie armji. Rząd działał w pełnam 
porozumieniu z demokracją rewclueyl 
ną i zwycląźył, musi mimo to ebeenie 
dalej stać na straży: bądą bewiem 
przadsiąwziąte aowe próby przeciwre- 
weiucyjne. Znalezione dewedy nie 
bezpiecznego działania atamana koza­

niensćeekk
BERLIN, 15 9. (BK). Komunikat 

■rządowy niemiecki deeosi pod datą 
14.9.

Zaehidnia widownia wojny..
We Flandrji wznegła sio wal 

ka a rlykrji od południa między la 
sem Houthoulster a kanałem C jra i- 
nes Ypres; wieczorem 1 rano był 
ogień buragsnowy na północ od 
Fienzenberg. Nie nastąpiły żadne 
ataki angielskie. W nocy z 12 go 
na 13 wyrzuciły wirtemberskie 
koapanje nieprzyjaciela z jednego 
odcinku hsu na północ od Lange-

ków jenerała Kaladinr. Newy rząd musi 
oczyścić sią ze wszystkich ałemertów, 
które “w jakimkolwiek stosunku pozo­
stawały z Karnik,waru.

Dalej oświadczył minister, że 
fronty resyjckfe były przez 3 dai z po­
wodu rokesza Kora łowa bez środków 
obronnych i bez dowódców. K<rsiłowa 
należy bardzo ciążko ukersć i rząd nie 
przedsiąweźmie niczego coby miało 
sprowadzić złagodzenie jego kary. Rząd 
ma ze zadanie walczyć przeciwko 
wszelkim zamiarowi przuciwrąwelucyi- 
nysn. Jaketeź chronić wolność i wal- 
aeść tą bronić przeciw zewnątrsnemu 
nieprzyjacielowi.

Ceretelli żądał natychmiastowego 
rezwieznnia czwartej dumy.

Śledztwo wsprawie 
Korniłowa.

PE1ERSBURG 15.9 (BK.) P. A. T. 
dsnesl.' Rząd wysłał fcommją do głów­
nej kwatery, by przst-rcwadziła decho 
dzenia co de spisku Kerniłewa.

J c nar zł Alefcsfejew, nawy szef 
sztabu jeneralnego, udał sią do głównej 
kwatery.

Represje.
LONDYN 15 9 (BK) Biuro Rauta 

r» dccesi z Psteraturgm Jaeeitł Kala- 
dis kazał aresztować wszystkich człon­
ków Rady rakotników licłnierzy w Bo- 
stewie nad Denara

Nakrassw ? świadczył dziennika- 
rzem, że rozruchy Łezz wieczni® zoila 
ną stłumione.

SZTOKHOLM 15 9 (BK.) Jeden z 
h»hlngfartkufl dzlcnelkćw donosi, ża 
oprócz Purjsskiawicio artsitewano rów­
nież liczna iEBO esebisłoścl polityczne 
i kOBzendaete akadsinii wojennej.

Aresztowanie Puryszkie- 
wicza.

SZTOKHOLM 15.9 (BK.) „Aftas- 
biadał” donesi z Hsparandy: Araszto 
wane w Petersburgu posła de dumy 
Puryszkiawlcze.

Dziennik tea donosi dala], że od 
1O.’X nie przybył żtdee pociąg kolejo­
wy z Moskwy de Petersburga.

Ewakuacja Dumy do Tuty.
ZURYCH. 15 9 (tal. w ł). „Corrlare 

deia Sera" donosi z Petersburga: Ciien- 
kowie Dumy przenieśli sią do Tuiy.

Pożary w Moskwie.
GENEWA. 15 9. (teł. w ł). Według 

paryskiego „Temps’a* w Moskwie szale­
ją rozmyślnie wzniecono peźary, zwłasz 
cza *  fabrykach pracujących na potrze­
by armji. Olbrzymia fabryka Prethjra- 
<*a spłonęła całkowicie. Straty wynoszą 
5 mil jerów rubli.

raark: wzięto większą llcść Angli­
ków do r»ł*wo;ł. Nsd Aisne, na za­
chód cd G łgneccurt wpsdły nie­
mieckie wujika szturraująoe w dru­
go linię francuską, zadały nieprzy­
jęc i'łow i ciężkie straty i wróciły z 
jeńcami.
Wschodnia i b-łkańska widownia 

wojny.
Nic szczególnego.

*  BERLIN 15 9 (BK.) Komunikat nie­
miecki wieczorowy donosi pod datą 13.9.

Biuro Wolffa donosi: W nie­
których odcinkach na froncie pó ł­
nocno wschodnim koło Verdun pa­
nowała ożywiona walka artylerjl.

Angielskie straty morskie.
LONDYN. 15 9 (BK) .EfcOBomisi* 

oblicza angielskie strsty ókrątów w 
półroczu od 18 gs Iut#«o do 19 g© 
września 1917 aa 1.749.500 ten 

Ogłoszenie aktów polskich
w Wiedniu

WIEDEŃ 15 5 (B. K )  D-;ś o- 
głosrono najwyższe pismo od ęcz 
ne, jikoteż patent w sprawie Rady 
Regencyjnej.

Parlament niemiecki,
BERLIN. 15,9. Najbliższe pesindze- 

nie sejmu Rzeszy wyzssczonu nadzkń  
26-go września.

Rozruchy we Włoszech
ZURYCH, 15 9. (B. K ). „N ua 

Ziirkhar Nacfcr.* d^nesza: Najnowsza 
wiadomoś.l z Wioch potwierdzają, że 
ostał (lag© wtorku i śrudy enys.ł.j w 
B^rgasso d--« większych wzrurhów. Po 
łącze.'*ie tatagraficzsla z Bargs^o jest 
przerwane.

Przybyli z Włash podróżni opowia­
dają, że w ostatnich dolach miały rai«j 
sce takie w Turyai?; wislkie rozruchy, 
a cząśdewo też zadąta krwawa wsiki. 
Nawet a^tyisrja mlata brać udzlzł w tej 
w«l:e. Zzłoga turyńska, która b n k  u- 
dział w tysn buncie, zostr.ii odasłasa 
de strefy wojennej.

Ostatecznie po przesileniu le 
gjonowem w skład Pclskiego Kor­
pusu posiłkowego wejdę:

Dwa pułki piechoty tj. drugi 
i frzeci w całcśct oraz drug 
pułk ułanów i część artykrji. P.:ł- 
-ki te Łędą podstawę prcy dabztm 
formowaniu wojiks polskiego.

Z tych części pułku CK^^rhgo 
i sióstego, które siaty poza 
nirm  zwclaiecir, oritz z jeu./  ?.t- k, 
które z tym ogólnym rur hem nic 
sclidaryzu.ą sie, a ukg ii nn rszir.- 
wpływem większe ścl, jest zatrtbr 
sformowania pułku sfódmrgo.

Otwarcie wyżscycb 
uczelni w Waręsawle.

Z Warszawy donesrą:
Senat akademicki u c h y lił,  że

rozpoczęcie roku szkelaego x-a uni­
wersytecie nastąpi w dniu 15 paź 
dzfernlka. ’ Pierwotnie zamierzone 
było otwarcie uniwersytetu z dni m 
1 prźżzieraika. Termin ten musie- 
no jednak odroczyć jedynie" ze 
względu na potrzebę pewnych nie 
zbędnych przeróbek wewnątrz gma­
chu uniwersytetu.

lyJa  ptzcfflto jeżykowi (olsbemo.

Na estatniem pwsladienfu R u d y  
miejskiej w Bądjtaia intarąakwdi red- 
ni Palący, alaczega zarząd mi»»ta «» 
wawsątrznam urzędowaniu pesiuguf* 
sią J«z;klam aiamlackins. S>oeisty».-z<*Y 
radny, Pejsachsahw, zabrawszy w taj 
sprawie gł«s, zaprotestował przeciwko 
narzucaniu ludności żydowski*] Jązyka 
cbeago”, tn jest polskiego, jako urią 
dewago. Takie samo stanowisko zal 
mują w innych miaatath Królestwa Pol 
skiego radni sjooiści.

Dalsze cbniżanle kursu iuUs.—3—
C. I k. Komenda <?bw«d«wa w Pktr- 

kcwin 2>ctas?»: Stw.sowrsin do roząoną- 
dzMR^nniczeha^o wodza ars<ji, ustawa- 
wia sią ni d.; *dwoł*Mą snrtiść 1 ru­
bla na 2 kor. 70 h*!. T--\- Sfimeiła kurs 
«*tychczES.-wy 2 :.ar 80 hal. za 1 ru­
bla straci obawiz-zującą.

Wieści pokojowe.
Z Warszawy donoszą:
W śchch dobuse polnfo'mo- 

wanycń panuje przekonanie, które 
zdaje się potwierdzić-nastrój panu­
jący ns giełd.cb, tych b.*rowdr»ch 
p ,1 tyctnyoh, £•» pokój jest kwestją 
niedługieg o czusu. Z jrówno prze- 
dosttiące się do prasy coraz cięż­
cie} whdomcżci ubmśowe o toczą­
cych się tjn y c h  konferencjach, a 
nesej rozmowach dyplomatycznych, 
tak 1 u/łady tocząee się pesafędzy 
g'up»m- państw obu stron, które 
wskaiują n« przygotowania do po­
koju, idate się przessaMsją za 
tew, iż istnieje obecnie odpo- 
włednl mo.mrnt Ttajchiczny do roz- 
poc ęcią rok?!wsń porcjowych, któ­
re gę mstąp ć uptłnie oicspo- 
dziaoie.

Niektórzy twierdzą, że również 
ożywiona pesię 5 «r sprawie poisskj, 
jaki zsŁ^acąa s ę w ostatnim cza­
sie i widocznie chęć przyspieszenia 
tej sprr.wy traktowane być mogą 
ja^o jeden z objaa?ów przygotowań 
do ryrhłego p>koju, I tóry w spne- 
wfe polskiej powinien zsstać jak naj­
więcej faktów doko(?snycc.

Nie trżćbĄ dodawać, że wieści 
te wywołują zrozumiałe zaintereso- 
wsoie w pilskich kcłcch politycz­
nych; w każdym razie zasługują na 
?&k najbaczniejszą uwagę. 
rearagaaamaCTrwBJHMMMii1 iwiaw m b— k

P o t r z e b n y
p r a c o w n i k  r e d a k c y j n y

^ym a ia a m ia i w y k s a ta lc e n ln  w  
atw&ł-oaiw »K&scły arw«żn$e|ft 
x.-«aiomośó ją s y k a  
k ie g o , b tw file  aałwdaiala w  gi»

śmsa |qx«?klemi j»©l*kSn».
Otarty nlśmiaana nrd ,?ra<«wnik r* 
ttąfccyjny’ d» Admiatatracj! „Zi»»i 

Lubalskiaj”.

ROZKŁAD
js tz d y  p o c i ą g ó w

£fag$i ŁobDn
PRZYCHODZĄ 

do Lublina-
ODCHODZĄ 

z Lublina.

Z Ogethna. 
posp. 9 tn. 35 rano 
osob. l i  tn. 12 rano 
osob. 9 m. 55 wiec.

Oo Dęblina, 
osob. 6 m. 00 rano 
osob. 5 m. 52 popoł. 
posp. 9 tn. 20 wiec.

Z Chełma, 
osob. 5 tn. 40 rano 
osob. 5 tn. 32popoł. 
pośp. 9 m. 01 wiecz.

Do Ckełtft-i.

posp. S tn. 54 rano 
osob. 11 m. 38 rano 
osob. 10 m. 15 wiec.

Z Kraśnika.
osob. 6 m. 10 rano

Da Kraśnika.
osob. 1 m. 40 w  n.

Z Lubartowa.* -
osob. 2 tn. 19 pop.

Do Lubartowa.
osob. 3 tn. 19 pop.

$»ainftta>r i Wydawca Śamfistg SH^winikL  

wisd
Arak. Zi««ai kabtlsklaj" ffinbarnatortka •.
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